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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  dn .  5-  C z e rw c a .  — D o w ia d u je m y  s i ę , że  dla se jm u  p o łą c z o ­

n e g o  w y b u d o w a n y m  t u  zo s tan ie  g m ach  na  K o e p e n ik e r -F e ld c .  S e jm  n ie-  
o d b y w a ł  p o s ied zen ia  d n ia  3 .  C z e rw c a  z p o w o d u  u ro c zy s to ś c i  B ożego cia ła. 
P o  u l icach  w id ać  m n o s tw o  o sob  u b r a n y c h  po ś w ią t e c z n e m u ,  w idać  z tą d ,  źe 
l u d n o ść  ka to l icka  B e r l in a  j e s t  znaczna .  — Ś le d z tw o  o r o z r u c h y  uliczne  b e r l iń sk ie  
u s t ą p i  w k ró tc e  p ro c e s s o w i  w  s p r a w ie  P o la k ó w .  A k t  o sk a rże n ia  j u ż  w y ­
d r u k o w a n o  i z a w ie r a  1 2 0  a r k u s z y  jn  folio. T y s i ą c  e g z e m p la rzy  w y d r u ­
k o w a n o  tego  a k tu  u M o s e r a  i K u h n a .  O b ź a ł o w a o i , s ę d z io w ie  i o b ro ń c y  
o t r z y m a j ą  po  j e d n y m  e g z e m p la rz u  i m ó w i ą ,  źe  w y jd z ie  t łum aczen ie  tego  
a k tu  w  j ę z y k u  f r a n c u z k im  i po lsk im . A k t  ten w y m i e r z o n y  je s t  p rz ec iw  
2 1 6  o b ź a ł o w a n y m ,  p o n ie w a ż  z ag ra n ic z n y c h  w y d a n o  w ła d z o m  ro ssy jsk im .  
S p r z y s i ę ż e n ic  ro z c ią g a ło  się  p o  w s z y s tk i c h  p r o w i n c i a c h  d a w n e j  P o l s k i ,  j a k  
s ię  o k a z u je  z a k tu  o sk a rżen ia .

S p r a w y  s ej  m o w  e.
Dnia 2 9 .  M aja  na  p o s ied zen iu  k u r y  i t r z e c h  s t a n ó w  w z g lęd e m  p e ty c y i  

p rz e z  k t ó r ą  d o m ag a n o  się  ro z sz e rz e n ia  u s t a w  z d n ia  3 .  L u te g o  1 8 4 7 ,  czy li  
w ła ś c iw ie  w zg lęd em  n a d a n ia  s e jm o w i  p o łą c z o n e m u  o b sz e rn ie js z y c h  a t r y b u -  
c y i , z a b ra ł  g ło s  m in i s te r  S  a v i g n y  i m ó w i ł ,  że  w  p e ty c y a c h  do  tego  celu 
z m ie rz a ją c y c h  n a p r z y t a c z a n o  w ie le  p o w o d ó w .  Je d n e  r e d u k u ją  się na  t o ,  iż 
t o b y  b y ło  d o g o d n ie j s z e m , a d r u g ie  o d w o ł u j ą  s i ę ,  że  to w y n i k a  z p r a w  da ­
w n ie js z y c h .  T y l k o  d ru g ie  p o w o d y  n a le ż y  ro zeb rać .  P rz e b ie g a ł  w ięc  m in i­
s t e r  S a v ig n y  w s z y s tk ie  d a w n ie j s z e  u s t a w y  ty cz ą c e  s ię  r e p re z e n ta c y i  i s t a n ą ł  
p r z y  t e rn ,  że p rz y rz e c z e n ie  w zg lęd em  z g ro m a d ze n ia  o g ó ln eg o  s t a n ó w  p a ń ­
s tw a  ( R e ich ss ta n d isc h e  V e r s a m m l u n g )  j e s t  to s a m o ,  co w zg lęd e m  se jm u  
c e n t r a ln e g o ,  czyli  p o łąc zo n e g o .  Co w ię c  k ie d y k o lw ie k  p r z y r z e c z o n o , to 
zo s ta ło  p rz e z  k ró la  z jszczone in  w  c ią g u  b ieżącego  r o k u .  O b u d z ić  zaś n a ­
dz ie ję  a nad ać  w y r a ź n e  p r a w o  s ą  to  rz ec zy ,  p o m ię d z y  k tó re m i  je szc ze  o g r o ­
m n a  zachodzi  różn ica .

H r .  S c h w e r i n  w n i ó s ł ,  że  p o n ie w a ż  w  im ien iu  r z ą d u  w y s t ą p i ł  z ro s -  
p r a w ą  m in i s te r ,  k t ó r y  ma imie  e u ro p e j sk ie g o  p r a w n i k a ,  a r o s p r a w a  je g o  
n iez d a je  s ię  mieć n a le ż y te j  p o d s t a w y ,  p r z e to  d o b r z e b y  b y ł o ,  a b y  w  celu jej 
g r u n t o w n e g o  o d p a rc ia  u c z y n io n o  w n i o s e k ,  a b y  z o s ta ł  w s t r z y m a n y  je j  r o z ­
b ió r  d o p ó k ą d  n ie  b ęd z ie  w y d r u k o w a n ą .

Z g ro m a d z e n ie  z g o d z i ło  się  p r z e d  p o n ied z ia łk iem  nie r o z t r z ą s a ć  u w a g  m i­
n i s t r a  S a v i n i e g o , p r z y s t ą p i o n o  do  s p r a w o z d a n ia  w y d z ia łu  VII. w zg lęd em  
p e ty c y i  o zn ies ien ie  lo te ry i .  W y d z i a ł  p rz e z  w z g lą d  na s tan  f in a n s ó w  w n o ­
sił  o o d da len ie  t y c h  p e ty c y i  i r a d z i ł  p o z o s ta w ić  ca łą  s p r a w ę  na  cza sy  p ó ź n ie j ­
sze  a zw łaszc za  j a k  b ędzie  m ożna  p o m y ś le ć  o z n ie s ien iu  lo te ry i  w  ca łych  
N iem czech .

M i n i s t e r  f in an só w  D i i e s b e r g  w  z a b r a n y m  g ło s ie  c h w a l i ł  d ą ż n o ś ć  p e ­
t y c y i ,  lecz o b s ta w a ł  za z a t r z y m a n ie m  l o t e r y i ,  a to  z tej  p r z y c z y n y ,  że  ona 
p r z y n o s i  r z ą d o w i  ro c zn ie  8  k ro ć  s to  ty s ię c y  t a la ró w ,  co z a w s z e ,  a tern ba r­
dzie j  w  o b e c n y c h  czasach  w ie lk ą  ma w ag ę .  B y ło b y  to  w re sz e ie  o d d a w a ć  
p ie n ią d z e  ty lk o  in n y m  p a ń s t w o m , b o b y  w ie lu  g r a ło  w  l o t e r y ą  zag ran iczn ą .

D e p u t o w a n y  D i e r g a r d t  bił si lnie  w  t o ,  że l o te r y c  p o z n o s z o n o  w  A n ­
glii  i h r a n c y i ,  aza tem  n ie g o d z i ło b y  się  p o d  ty m  w z g lęd e m  P r u s o m  p o z o s ta ­
w a ć  w  ty le .

D e p u t o w a n y  B a u m  p r z y t a c z a ł ,  że s k a rb  na  l o te r y i  z a ra b ia  roczn ie  
o śm  k ro ć  s to  t y s ię c y  t a la ró w ,  lecz su m m a  p ie n ię d z y  w y p ł a c a n y c h  n a  lo te ­
r y ą  czy n i  7  m i l io n o w  ta la ró w .  Ż e b y  P r u s a c y  mieli b rać  b i le ty  za  g ran icą ,  
t o  n ie  p r a w d a ,  bo  I r a n c u z i  ani A n g l i c y  nie b io r ą  dz iś  b i le tó w  na l o te r y ą  
p r u s k ą ,  choć  w ła sn e j  n ie  m ają .

P r z y  g ł o s o w a n iu  za w n io sk ie m  w y d z i a ł u ,  to  j e s t ,  a b y  lo te ry ą  nie zo- 
s tdłd z n i e s i o n ą , o k sz u łs  s ię  zn aczny  w ięk szo ść .

N a  p o s i e d z e n i u  k u r y  i t r z e c h  s t a n ó w  d n i a  3 1 .  M a j a  p o  o d ­

c zy ta n iu  p r o t o k u ł u  o s ta tn ieg o  p o s ie d ze n ia  d e p u to w a n y  Ź y c h l iń s k i  u s k a r ż a ł  
s i ę ,  że  r o s p r a w y  s e jm o w e  idą  z b y t  w o ln o  i j e ż e l i  to  ta k  p ó jd z i e  da le j ,  
a w s z y s tk ie  p r z e d m io ty  w n ie s io n e ,  r o z t r z ą s a n e  b y ć  m a j ą ,  to  d e p u t o w a n y m  
p r z y jd z ie  p o w y m i e r a ć  p o m ię d z y  m u r a m i ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  r a d zą .

D e p u t o w a n y  H e y d t  z w r ó c i ł  u w a g ę  c z ło n k ó w ,  źe  im a u to r o w ie  n a s y ­
ł a ją  z b y t  wie le  p o l i t y c z n y c h  p ism  u l o t n y c h ,  a z t y c h  n i e k tó r e  w c a le  se j ­
m ow i a z w ła s z c z a  k u r y i  t rzech  s t a n ó w  nie s p r z y j a j ą .  W  je d n d n e ra  p i s e m k u  
p o w ie d z ia n o  n a w e t  j że k u r y a  t rz e c h  s t a n ó w  p r a c u je  na  z g u b ę  k r a ju .  H a  ri­

s e  m a n n  u c z y n i ł  na  to u w a g ę ,  że gd z ie  j e s t  ży c ie  p a r l a m e n t a r s k i e , ta in  
się  w  p u b l iczn o śc i  m usi  o b ja w ia ć  r o z m a i te  z d a n i e ,  ale  n a  to nie t r z e b a  a n i  
u w a g i  z w r a c a ć ,  j e m u  w s z y s tk o  j e d n o ,  c z y  g o  c h w a l ą ,  c z y  g a n i ą ;  m a  

s w ó j  s y s t e m ,  od  k tó re g o  nie o d s tą p i .  W r e s z c ie  w o ln o ś ć  u w a g  n a d  z d a ­
n iam i d e p u to w a n y c h  w ią ż e  s ię  ściśle z w o ln o ś c ią  r e p re z e n ta c y jn ą .  C z ło n ­
k o w ie  s e jm u  n ie  p o w in n i  się  w c a le  og lądać  n a  d z ien n ik i .  D z ien n ik o m  m o ­
żn a  o d p o w i a d a ć  w d z i e n n ik a c h ,  ale  n ie  g odz i  się o d p o w ia d a ć  w  z g r o m a ­
d zen iu .

Z ac zę to  c zy ta ć  p o r e d a g o w a n e  do  k ró la  p e ty c y e  w  s k u te k  z a p a d ły c h  da ­
w n ie j  u c h w a ł ,  a  m ia n o w ic ie  p e t y c y ą  w z g lęd e m  d y s s y d e n t ó w ,  d r u g ą  w z g lę ­
dem  ab lu icy i  l e n n y c h  pos iad ło śc i  w ł o ś c i a ń s k i c h , t r z e c ią  w z g lęd e m  r o z c i ą ­
g n ięc ia  na  w s z y s tk ie  p r o w i n e y e  u s tn e g o  p o s t ę p o w a n ia  p r z y  s p r a w a c h  k r y ­
m in a l n y c h ,  c z w a r t ą  o zn ies ien ie  o p ł a t y  od  k a r t  p o b y t u .

H ra b ia  R e n a r d  z ab ra ł  g ło s  n a d  p e ty c y ą  w z g lęd e m  ro z sz e rz e n ia  a t r y -  
bu c y i  s e j m o w y c h ,  a m ia n o w ic ie  co do  p e ry o d y c z n o śc i  s e j m ó w  ro z b ie ra ł ,  ź e  
j e s t  p o t r z e b a ,  i że n a le ży  o n ią  w n i e ś ć ,  j a k k o l w i e k  k r ó l  p r z y r z e k ł ,  źe  za  
4  la ta  z n o w u  z w o ł a  se jm  p o łą c z o n y .  P rz y r z e c z e n ie  a to l i  k ró la  ro z c ią g a  
się  ty lk o  d o  j e d n e g o  z w o ł a n i a ,  a rzecz  ca łk iem  i n n a ,  a b y  se jm  m ia ł  r a z  n a  
z a w s z e  u p e w n i e n i e ,  że  w  p e w n y m  p rz e c ią g u  czasu  z g ro m a d z a ć  s ię  będzie .  
P o d a je  w ięc  p o p r a w k ę  d o  w n io s k u  w y d z ia łu  o zan ies ien ie  p r o ź b y  d o  k ró la ,  

a b y  to  co się  t y c z y  a t r y b u c y i  s e j m o w y c h  na  se jm ie  m a ją c y m  się  odbywać 
za 4  la ta ,  b y ło  p r z e ło ż o n e  s e jm o w i  ja k o  p r o p o z y c y a  od t r o n u .

D e p u t o w a n y  S p e r l i n g  o ś w ia d c z y ł ,  że  lu b o  n a leża ł  do  1 3 7  d e p u to w a -  
n y c h , k t ó r z y  m n ie m a l i ,  że  t rzeb a  s ię  d o m ag a ć  ro z sze rz en ia  a t r y b u c y i  se j ­
m o w y c h ,  na  m o c y  p r a w a  czy li  p rz e z  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  to j e d n a k ż e ,  k i e d y  
się  z d a rz a  p o r a  d ą że n ia  do  tego  sam eg o  celu p rz e z  p e ty c y ą ,  c zy l i  n a  d r o d z e  
ł a s k i ,  n iechce  tak że  i tej d ro g i  po m ijać .  P r z e z  to  b ęd z ie  m o ż n a  u ś m ie r z y ć  
n iez a d o w o le n ie  l u d u ,  k t ó r e . s i ę  o k aza ło  p o  w y d a n i u  u s t a w  z d n ia  3 .  L u ­
tego  w zg lęd em  se jm u  p o łąc zo n e g o .  P r o ź b a  o r z e c z ,  k tó r a  się  z p r a w a  n a ­
leży ,  j e s t  tern ba rd z ie j  u g r u n t o w a n ą .  N ię ra d z i ł  m ó w c a  p o m ijać  ż a d n y c h  
p o w o d ó w  p r a w n y c h ,  na  k tó r y c h  p e t y c y ą  m o ż n a  o p r z e ć ,  j a k o  d o m ag a n ie  
się  t y lk o  tego  co nie z ł a s k i ,  lecz z p r a w a  w y n ik a .  M ó w i ł  zaś , źe u w a ż a  
to  za  p o t r z e b n e  z tej g łó w n ie  p r z y c z y n y ,  iż jeże l i  p e ty c y ą  będzie  t y lk o  p r o ­
s t ą  p r o ź b ą ,  p ro s te m  d o m ag a n iem  się  ł a s k i ,  to  sn a d n o  m oże  zo s tać  o d r z u ­
c o n ą  w  k u r y i  p a n ó w ,  a n a te n cz a s  ż y cz en ie  k u r y i  t rzech  s t a n ó w ,  s t a n ę ł o b y  
je s z c z e  na  go rszen i  s t a n o w i s k u  j a k  j e s t  obecn ie .  M in is te r  S a v i g n y  w  s w e j  
m o w ie  n a  o s ta tn iem  p o s ie d z e n iu  d z iw i ł  s ię  sk ą d  z g ro m a d z e n ie  p r z y c h o d z i  
do  u t r z y m y w a n ia ,  że  z u s t a w y  r.  1 8 2 0 .  w y n ik a ,  iż se jm  m a  b y ć  co roczn ie  
z w o ł y w a n e m .  K o m is sa rz  zaś s e j m o w y  o św ia d c z y ł  n i e g d y ś ,  źe  r a ch u n k i  
ty c z ą c e  się  d ł u g ó w  p a ń s tw a  m a ją  b y ć  co ro k  p r z e g lą d a n e .  J e s t  to  j e d y n ie  
o b m y ś lo n a  rę k o jm ia  dla w ie rzy c ie l i  p a ń s t w a ,  ale  n ie  m a w  tem ż ad n e g o  
p r z y r z e c z e n i a ,  w z g lęd e m  z w o ł y w a n i a  se jm u .  W s z y s t k o  to  atoli b e z z a s a ­
dn ie  p o w ie d z i a n e ,  bo  s ło w a  u s t a w y  z a p o w i a d a j ą  z b y t  w y r a ź n i e ,  źe  z g r o ­
m a d z e n i e  r e p r e z e n t a c y j n e  p a ń s t w a ,  będzie  p rz eg ląd a ło  t e  r a ­
c h u n k i .  P o ż y c z k a  j u ż  b y ła  z a c ią g n ię t a ,  u g o d a  z w ie rzy c ie lam i  z a w a r t a ,  
k i e d y  w  u s ta w ie  w y rz e c z o n o :  źe w sze lk ie  p r z y s z ł e  p o ż y c z k i ,  b ę d ą  z a w ie ­
r a n e  ty lk o  za w s p ó J rę k o jm ią  z g ro m a d z e n ia  re p re z e n ta c y jn e g o .  Cóż  t y m  
w ie rz y c ie lo m  m ia ło  chodzić  o fo rm ę  p o ży czek  na p r z y s z ł e  czasy  u  k o g o  
in n e g o  p rz e z  r z ą d  się zac iągać  m a ją cy c h .  T o ć  to  z o b o w ią z a n ie  n ie  m o g ło  
b y ć  d la  w ie rz y c ie l i ,  bo  dla n ich  b y ło  d o sy ć  p o w i e d z i e ć ,  źe ich n a le ż y to ś ć
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m a p ie rw szeńs tw o  przed wszelkiemi późniejszeroi pożyczkami. Im ty lko 
m o g ło  o to  p ierw szeństw o c h o d z ić , ale nie o formę u k ładu  z późniejszym i 
wierzycielami. R ozporządzenie  o w o  było  u s ta w ą ,  przez u s taw ę  p ra w o d a ­
w c a  p rzem aw iał do ludu .  Jak  dawniej rada s t a n u ,  co ro k  przeglądała ra ­
chunk i z d ługu ,  tak  teraz  a trybucya  ta przeszła n? sejm.

D ep u to w a n y  h r a b ia  H e l l d o r f  by ł także tego zd an ia ,  źc lubo się za­
niesie p e ty c y a ,  przecież przez to ,  nie nastąpi zrzeczenie się p r a w a ,  k tóre  
s łu ży  n a rod ow i.  T rzeba  się chw ytać  p roźb y ,  bo droga  przez k tó rą  m oz- 
n a b y  się d o m a g a ć  p ra w a ,  została  odciętą przez us taw ę  z dnia 3- Lutego  
i p rzez  przyrzeczenie  z dnia 2 2 .  K w ie tn ia ,  że p o w tó rn y  sejm zostanie 
z w o j a n y m  za 4  lata.

S p raw ozdaw ca  w ydzia łu  S c h u l e n b u r g  o św iadczy ł ,  że w ydzia ł  nie- 
zb ie ra ł  wszelkich d ow o d ó w , w k tó rych  ze s tro ny  p raw a  można się domagać 
rozszerzenia  a t ryb ucy i  sejmu po łączon ego ,  gdyż  do w ydzia łu  nic należą 
ro z p ra w y  nad rz e cz ą ,  ani obszerne w y w o d y .

Po głosie pan ó w  D i t t r i c h a ,  W e r d e c k a ,  S c h w e r i n a ,  pan 
H e y d  t m iędzy innemi p ow iedz ia ł:  » Minister sprawiedliw ości po bardzo
k u n sz to w n y m  w yw o dz ie  nagiął się jednakże  do przyznania ,  że wcześniejsze 
u s t a w y  b y ły  w  stanie w zbudz ić  oczekiwania, ażeby corocznie zw o ły w an em  
b y ło  większe zgrom adzenie  i to  zgromadzenie reprezentacyjne . T y lk o  do­
d a ł  m inis ter: pom iędzy  oczekiwaniem, a nadanem praw em  istnie wielka róz- 
ś ica .  Niech ze s t ro n y  naukow ości p r a w n e j ,  w y w ó d  ten uchodzi sobie za 
dzieło  m is trzow skie ,  ale zgromadzenie po w in n o  w y ro b ić  sobie sw ój w łasny  
p u n k t  zap a tryw an ia .  C o  się ranie ty czy  nie mogę się na to zgodzić ,  aby  
n am  nie miało służyć p raw o  domagania się, owszem coraz bardziej wzrasta  
w e  mnie zupełnie przeciwne przekonanie .  L ubo  pan minister tw ie rd z i ,  ze 
obudzo ne  nadzieje nie m ogą być  zasadą tw ie rd zen ia ,  że p raw o  zostało n a ­
dane, to w  innym  miejscu tenże minister naucza ,  że p rz y  w y k ładan iu  w ą t ­
p liw ości w  u s taw ach ,  trzeba się zaw sze oglądać na całą myśl us taw y . Ze 
p r z y  objaśnianiu u s taw  ich m yśl je s t  w aż n ie jszą ,  niż litera u s taw y ,  to na 
t ó  zgadzają  się w szystk ie  p ra w o d a w s tw a .  P ra w o  pow szechne k ra jo w e  to 
sam o o p iew a  tw ierdząc ,  że gdzie rozporządzenie  je s t  w ą tp liw e ,  to je  trzeba 
■w ten sposób t łu m aczy ć ,  aby  p rzynos i ło  pew ien skutek. Myśl i zamiar 
p ra w o d a w c y ,  n iepokazu ją  się w  miejscu, o k tórem  m ow a wcale w ątp liw em i. 
S k o r o  więc w  u s taw ie  1 7 .  S tyczn ia  1 8 2 0 .  po w iedz iano ,  że długi pań s tw a  
m a ją  stać pod dozorem zgrom adzeń rep rezen tacy jnych  i mają być co rok  
przeglądanem i, to tem samem w yrzeczono ,  że zgrom adzenia  reprezen tacy jne  
m a ją  się co rok  odbywać.* Po  u w agach  mniej w aż n y c h  m ów ił dalej I l e y d t :  
»L u d  n ieuczył się po un iw ersy te tach  p r a w a ,  nielubi wcale k u nsz to w n ych  
■wywodów. L u d  rozum ie  u s ta w y  po p ros tu  w e d łu g  ich s łów. M y  zaś 
k tó r z y  m am y obow iązek  dopilnow ania  p ra w  zgrom adzenia  reprezentacyjnego, 
p r a w o  ludu ,  m am y, w ed ług  mego zdania zarazem i obow iązek, nie p o z w a ­
la ć ,  aby  nas w y p ro w ad zan o  w  pole przez sztuczne w y w o d y .  P ra w a  nasze 
W Sposób zupełnie  ja s n y  zosta ły  w ykazanem i w deklaracyi 1 3 7  d e p u to w a ­
n y c h ,*  a zakończył w y ra z a m i :  »Nadejdzic czas, że żadnego z cz łonków  
niniejszego sejmu nie będzie ju ż  na ziemi, w tedy  potom ność zasiądzie do h i­
s to rycznego  w y ro k u  nad p ie rw szym  połączonym  sejmem. Niechajże w tedy  
m oże  w y rz e c ,  iż p ie rw szy  sejm pruski,  a zwłaszcza cz łonkow ie k u ry i  stanu 
ry c e r s k ie g o , miejskiego i włościańskiego okazali się. pilnemi ro b o tn ik a m i  
n a  polu  p ra w n e m ,  z pola tego ani na s topę  n iezesz li , ani na krok  nieod- 
s tąpil i  od sw y ch  p ra w ,  a ciągle i n iezmiennie w y trw a li  p rzy  tej starej nie­
mieckiej zasadz ie : p r a w o  p o w i n n o  z o s t a ć  p r a w e m . «

R o s s y a.
G aze ty  żadne nie w spom inały  dotąd  o pow odzie  do choroby  ostatniej 

cesarza. Z  P e te rsbu rga  donoszą z w iarogodnego  ź ró d ła ,  że cesarz nad­
zw ycza j  się o b ru sz y ł  nadużyciem zaufania jednego  z na jp ie rw szych  ofice­
r ó w  ro s sy jsk ich ,  k tó r y  administracyi wielki p rzyn ió s ł  uszczerbek. Cesarz 
M i k o ł a j  rzadki) się do w iadu je  o podobnych nadużyc iach ,  i ztądm oźna 
sobie w y tłum aczy ć  c h o ro b ę ,  k tó ra  jedynie  z wielkiego gn iew u i oburzenia  
p ow sta ła .

F r a n c y a.
P a r y ż  dn. 1. Czerwca. — C o u rr ie r  franęais p o w ia d a , że in terpelacye 

ż  pow od u  P ortuga li i  n as tąp ią  w izbie deputow anych .
K siąże Decazes ma w yjechać  do M ad ry tu  z tajnemi poleceniami.
Gazette  de T r ib u n :  m ó w i ,  że sp raw ozdan ie  w  sprawie  gen. Cubieres 

ta k  wcześnie  nie nastąpi, bo ś ledztw o lecz p rz e rw y  się toczy i pan  R enouard  
m a  ty lko  zebrać punk ta  w ykazu jące  się ze śledztwa.

B u  Maza ma otrzymać d o w ó d z tw o  nad korpusem  wojska algierskiego, 
i ło żo n e g o  z k ra jow ców .

M in is te r  ro b ó t  publicznych p rzed ło ży ł  w  imieniu ministra skarbu p r o ­
j e k t  do p ra w a  iżbie d e p u to w a n y c h ,  że sum ma mających się w ydaw ać bile­
tó w  sk a rb ow y ch  ma b yć  z 2 1 0  milionów p o d w y ż sz o n ą  na 2 7 5  milionów. 
C o n s t i t u t i o n n e l  u t r z y m u je ,  że rząd p o s tan ow ił  na radzie ostatniej mi- 
h is trów  w hio sek  uczynić  o p rzyzw olen ie  izb na po życzkę  n o w ą  w ynoszącą  
3 0 0  milionów franków.

Książe Montebello z ło ży ł  p rzys ięgę  k r ó lo w i , jak o  m in is ter  marynarki.

A lbert  Broglie i G rouchy  p rzyb y l i  tu  z depeszami z R z y m u ,  T u r y n u  
i Florencyi.

R ząd  ogłosił u rzędo w e  depesze marszałka Bugeaud z 17 -  i 1 8 .  Maja 
o s toczonych bitwach z Kabylami. Napisane są  z nad p raw ego  brzegu  
rzeki Sahel w  dziedzinie pokolenia Beni A b b e s ,  o cz te ry  marsze od Bugii . 
W o js k a  pod dow óz tw em  Bugcauda m aszerując z A lgieru do Bugii przez 
okolice zamieszkane przez niepodległych K abylów , zosta ły  napadnięte 
w nocy przez silne pokolenie Beni Abbes. K abylow ie  z początku  silnie 
prażyli F rancu zów , i sądzili, że ich zniszczyli ,  k iedy zachow yw ali  się sp o ­
kojnie w  obozie i go tow ali się do zaczepki. Jakoż  dnia 1 7 .  o trzeciej go ­
dzinie z rana po pobudzce ,  dw a bataliony pozosta ły  p rzy  ob log ach ,  reszta 
zdobyła w y ż y n y  i brała  jed nę  po drugiej wioskę. O p ór  stawiali K abylow ie  
zacięty, i F rancuz i  stracili 5 7  ludzi w  zabitych i rannych. Spalono  t r z y  
wsie z fabrykami prochu  i broni. S tra tę  ponieśli znaczną K aby low ie ,  j e ­
szcze tego samego wieczora oświadczyli naczelnicy go tow ość  s w ą  do pod da­
nia s i ę , k tóre  p rzy ję to .  Jenera ł  B e d e a u , k tó ry  się jeszcze nie po łączy ł 
z korpusem  m arszałka , został napadnię ty  przez K aby lów  niedaleko Bugii,  
ale także ich zw ycięży ł .  W  bitwie zginął m łody o dw ażny  oficer B itard  
Desportes.  Oprócz tych  wiadomości nadeszła wiadomość telegraficzna 
z Algieru z 2 6 .  M aja ,  w  które j  marszałek donosi minis trow i w o jn y :  c a ł e  
c e n t r u m  w  i e I k i e j  K  a b y  1 i i, o d B u g i i  d o S e t i f u i l l a m z y  z o s t a ł o  
z o r g a n i z o w a n e  d n i a  2 4 .  p o d c z a s  u r o c z y s t e g o  z g r o m a d z e n i a  
p o s ł ó w  d w u d z i e s t u  c z t e r e c h  p o k o l e ń .  W y z n a c z y l iśm y  naczelni­
ków i rozdaliśm y im znaki godności. K aby low ie  składać będą  mierne da­
niny, mają  zabezpieczać komunikacye i k ierować przesyłkam i. Obie kolu­
mny w małych  pochodach po w ró cą  do Setifu  i Algieru. Dziś p rzy by łem  
do Algieru.* T a k  zakończyła się w y p ra w a  poddaniem się Kabylii.

W  G a l i g n a n i s  M e s s e n g e r  z dn. 2 2 .  b. m. znajduje  się list z dn. 
1 6 .  Maja nap isany  do tego dziennika p rzez  d ok to ra  Duff, lekarza angielskie- 
w G enuy , o ostatnich chwiiach 0 ’C onnella ,  o k tórego śmierci ju ż  donieśliś­
my. Poda jem y treść tego l is tu :  «K ilka szczegółów o ostatnich chwilach 
cz łow ieka , k tó ry  odegra ł  tak w aż n ą  rolę na scenie św ia ta ,  ż y w y  zapew ne 
w zbudzą  interess. Będąc w ezw a n y  na kilka dni przed śm ierc ią ,  do dos to j­
nego ch o re g o ,  mogę je  podać do publicznej wiadomości. D n ia  1 0 .  Maja 
p ie rw szy  raz u jrzałem 0 ’Connella; c ierpiał on d ia ryę i na boleści żołądka , 
puls jego by ł  g w a ł to w n y  a tw arz  rozogniona. T e  sym ptom ata  u s tąp i ły  po 
użyciu ś rodków  dla chorego s to sow nych  i na za ju trz  chory  zdaw ał się w ra ­
cać do z d ro w ia ,  ale poniew aż 0 ’Connel w s t r ę t  miał na jw ięk szy  do lekar­
s t w ,  ten stan polepszenia nie mógł t rw a ć  d ługo. W e  W to r e k  1 1 .  wieczo­
rem objaw ił  się n o w y  sym p to m at zapalenia mózgu ; w zięto  się do ś ro d k ó w  
energicznych i poplepszenia widoczne n a s tą p i ły ,  ale 0 ’Connel zno w u  nie 
chciał p rzy jąć  żadnych na w e w n ą t rz  działających śro dk ów . W  Ś ro dę  1 2 .  
Maja wieczorem sym ptom ata  p rz y b ra ły  jeszcze groźniejszy  ch a rak te r ,  cho­
ry  by ł  bardzo n iespoko jny  i w padał k ilkakrotnie  w  malignę. Z ostaw il iśm y 
p o w tó rn ie  poprzednie  ś ro d k i ,  ale tym  razem bez żadnego sku tku . W e  
C zw artek  w c ią g u  dn ia ,  w szystk ie  sym ptom ata  o dezw ały  się w iększą jeszcze 
siłą  i n ieodpar tą  chęcią do s n u ;  oddychanie  coraz s taw ało  się cięższe i c y r -  
kulacya k rw i  nader u trudzona .  Noc z C zw ar tku  na Pią tek  przepędzi ł  cho­
ry  w głębok iem  i męczącym śnie, k tó rem u to w a rz y s z y ł  t r u d n y  oddech; kie­
dy  rozm aw ia ł z osobami stojącemi p rzy  łó ż k u ,  zdaw ało  mu się że je s t  
w  L ondynie .  W  Piątek  stan jego pogorszy ł s i ę , oddychał z na jw iększą  
ju ż  t ru d n o śc ią ,  zaledwie można by ło  słyszeć głos jego : w y ra z y  n i e s k o ń ­
czone z ust jego w ychodziły .  W  tym  stanic zostaw ał ch o ry  do S o b o t y ; 
zdaw ało  s ię ,  że poznaje  o taczających g o ,  ale nic nie m ó w i ł ,  ani żadnego 
nie rob i ł  poruszenia .  D oglądałem  0 ’Connela wspólnie  z panem Bereta do­
k torem z G e n u y ,  i z m łodym  lekarzem f rancu sk im , p rz y b y ły m  tu taj 
z Ir landyi.  - -  Na dzień jeden  przed śmiercią odbyliśm y naradę  z dok­
torem V i v i a n  i ,  na js ta rszym  z lekarzy gen ueń sk ich ,  k tó ry  tu ta j  cieszy się 
w ielką reputacyą. Idąc za jego  r a d ą ,  p rzys taw il iśm y  p ijaw ki do skroni,  
ale w szystko  na p różno .  C ho ry  u m ar ł  dnia 16 -  o godzinie w p ó ł  do dzie­
siątej. P rzez  cały czas jak  zajm ow aliśm y się zdrow iem  0 'C o n n e la , nie p o ­
dobna by ło  nakłonić  go do wzięcia lek a r s tw a ,  a n a w e t  do pożyw ien ia .  
P rzez  czterdzieści ośm godzin  nie chciał on wcale brać napoju . Inaczej skon 
jeg o  możeby  jeszcze w strzym ać  z d o ła n o , lecz osłabienie ciała i zdolności 
w połączeniu z silnem usposobieniem do zapalenia m ó z g u , musiało s p o w o ­
dow ać śmierć w  kró tk im  czasie.*

Z jednej petycy i p rzedłożonej izbie dep u to w an y ch  pokazuje  s ię ,  że w e  
F rancy i  znajduje  się dzieci p od rzuconych  1 2 5 , 0 0 0 ,  na k tó rych  u trzym anie  
w y d a ją  rocznie 1 5  m ilionów franków . T r z y  są  zakłady w  całej F ran cy i ,  
gdzie te dzieci w y c h o w u ją  do rz e m io s ł , w  M ettray , Qucvilly i Bonneval.  
N ajwięcej umiera p o d rz u tk ó w  przed dejściera do do jrz a ło śc i , reszta  zaś k o ń ­
czy sw e  życie po szpita lach , więzieniach i na galerach. W  osatnich zna j­
d u jem y  na 1 0 0  więzieniów 1 5  dzieci na tura lnych. W e d łu g  tej samej pe­
ty c y i  znajdu je  się w e F ra n c y i  4 0  lom bardów, z kapitałem 1 9  milionów fr. 
Z  tych  zak ładów  pozycza pięc bez p rocen tów , siedrn z 4  i 5  prC., dziesięć 
z . 6  do 91  p rC .;  1 6  z 1 2  prC. a dwa z 1 5  prC. S zp ita ló w  w e F rancy i  
je s t  1 4 0 0 ,  do tych wieśniacy nie są p rzy jm ow ani .  W e d łu g  p raw a  z F r i -  
maire V., każda gmina ma posiadać zakład d o b ro czyn ny ,  d o tąd  m a i c h F r a n -  
cya  w  3 7 , 0 0 0  gm in ach ,  nie  dostaje zaś 3 0 , 0 0 0 .
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Z  p o r z ą d k u  d z ie n n eg o  r o z p r a w i a n o  dziś w  izb ie  p a r ó w  n a d  p r a w e m

o  ta jn y c h  fu n d u sz ac h .
M a rk iz  B o issy  ż a ł u j e ,  ż e  izba  dz iś  n ie  l icznie  s ię  z g ro m a d z i ła .  B y c  

m o ż e ,  że  d u sz n e  g o rą c o  j ą  r o s p r o s z y ł o ,  ale w a ż n o ś ć  p r z e d m io tu  p o w i n n a  
j ą  b y ł a  zg ro m ad z ić  i o b u d z ić  u w a g ę  p o w s z e c h n ą .  D aw n ie j  p y t a n i e  o t a j ­
n y c h  fu n d u sz a c h  b y ło  k w e s t y ą  ż y c ia  lu b  śm ierc i  dla m in i s t e r s t w a ,  dz is  
o  tern n a w e t  m ó w ić  n ie  m ożna .  M ó w ca  g an i  p o c h w a ły  k o m is sy i  s y p a n e  
m in i s t e r s tw u  , p o n ie w a ż  ono  an i  r o z u m u , ani  s i ły  n ie  o k aza ło .  P r z e c h o ­
dz i  c z y n y  m in i s t e r s tw a ,  i u w a ż a ,  żc m nie jsz a  a rm ia  za  r e s t a u r a c y i  w ięce j  
d o k a z y w a ł a  n iż  te ra z .  P o te m  p rz e s z e d ł  m ó w c a  do  s p r a w  h isz p ań sk ic h ,  
g n i e w a ł  s ię  na  z g o r s z e n i e ,  k tó re  da je  d w ó r  m ad ry c k i .  Jeżel i  p r z y jd z ie  do  
r o z w o d u  p o m ię d z y  k r ó l o w ą  a k ró lem ,  na tenczas  k s iążę  K o b u r g  n ie z aw o d n ie  
s ię  w  śl izgn ie  do" k o m n a t  k r ó lo w e j .  P re z e s  ks iążę  B rog l ie  u p o m in a ,  a b y  
m ó w c a  g rz ec zn ie j  m ó w i ł  o k r ó lo w e j  h i szp ań sk ie j .  P a n  B o is sy  p r z y r z e k a  
to ,  ale w  s w e j  m o w ie  r o z p ra w ia  to o P o r tu g a l i i ,  to o k o sz ta c h  in te r w e n c y i ,  
t o  o n ie d o s ta tk u  ż y w n o ś c i ,  o z e w n ę t r z n e j  p o l i t y c e ,  g an i  s y s te m a t  kolei że ­
l a z n y c h ,  czy n i  z a r z u ty  m in i s t e r s t w u  o p r z e k u p s t w a  p o d czas  w y b o r o w ,  
a  szczególn ie j  G u i z o t o w i ,  że n ie  d o t r z y m a ł  p r z y rz e c z e ń  w  L is s ie u x  d a n y ch .
A  nareszc ie  p o m ie s z a w s z y  w s z y s tk o ,  g a d a ł  na  m in i s t e r s tw o ,  żc  p o z w ala  na  
w s z y s t k o  m a r s z a łk o w i  B u g e au d .  P r z e c iw  tem u  m ó w c y  w y s t ą p i ł  m ark iz  
d ’A u d i f f r e t ,  i z d a je  m u  s i ę ,  że  p a n  B o is sy  o b ra z i ł  h o n o r  n i e k tó r y c h  u r z ę ­
d n ik ó w .  P a n  C aste l lane  m ó w i ł  z  e n e rg ią  p rz e c iw  te m u ż  p. B oissy ,  z  p o ­
w o d u  u ż y te g o  p rz e z e ń  w y r a ż e n i a :  p r z e m y ś ln e  b a g n e ty .  W  w o j s k u  zaś  
t y lk o  są  p o s łu s z n e  b a g n e ty ,  bo  g d y b y  b y ł y  b a g n e ty  p r z e m y ś l n e ,  r o z m y ś ln e  
l u b  r o z p r a w i a j ą c e ,  na te n cz a s  z g in ę ła b y  w ła d z a  w y k o n a w c z a .  M ark iz  B o-  
j s sy  na  t o :  p o w t a r z a m ,  że w  A f ry c e  m a r n o t r a w ią  p ien ią d ze  i p y ta m  m in i­
s t ra  , c zy  t e m u  k on iec  p o ł o ż o n y  zostan ie .  R z ą d  t a k ż e  n ie  z r e o r g a n iz o w a ł  
r o z w i ą z a n y c h  g w a r d y i  n a r o d o w y c h  t a k ,  j a k  p o w in ie n .  1 tu  p o g w a łc o n o  
k o n s t y t u c y ą .  G u iz o t  o ś w ia d c z a ,  że p r a w o  w z g lęd e m  re o rg a n iz a c y i  g w a i -  
d y i ,  b y łb y  p r z e d ł o ż y ł  m in i s te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  ale c h o r o b a  go  z a ­

sk o c z y ła .
D z i e n n i k  s p o r ó w  o św ia d c z a  s ię  p rz e c iw  re fo rm ie  p o c z to w e j  i p r z y ­

p o m in a  s m u t n y  s t a n ,  w  k t ó r y m  się  z n a jd u j ą  w tej c h w i l i  s to su n k i  f inan­
s o w e  k r a ju .  M ó w i :  n ie szc zę sn ą  i n i e w ą t p l iw ą  j e s t  p r a w d ą ,  że  z n a jd u je m y  
s ię  w  o k r o p n e m  p r z e s i l e n iu ,  k tó r e g o  k o ń c a  p rz e w id z ie ć  nie m o żem y .  N ie ­
w ą t p l i w ą  j e s t  p r a w d ą ,  że  w  r o k u  1 8 4 7 .  j e s t e ś m y  b iedn ie js i  n iż  w  r o k u  
1 8 4 6 - ,  że  n a sz e  s t r a ty  w y n o s z ą  s ta  m il io n ó w ,  a sam  r z ą d  trac i  1 0  mil io­
n ó w .  Z  t ą d  w y w o d z i  d z i e n n i k  s p o r ó w  w n i o s e k ,  żc  o d r o c z y ć  n a le ży  
r e fo r m ę  p o c z t o w ą , p o n ie w a ż  p r z y p r a w i ł a b y  F r a n c ią  w  p i e r w s z y m  r o k u

0 stratę 2 0  mil. fr.
O k r ę t  f ran c u sk i  » J e u n e  N e l ly«  z H a w r u ,  p r z y b y ł y  w  L u ty m  po d czas  

b lo k a d y  do  V e r a - C r u z  nie s p o t k a w s z y  p o  d r o d z e  ż ad n e g o  a m e ry k a ń s k ie g o  
o k r ę tu  w o j e n n e g o ,  k t ó r y b y  go  o b lokadz ie  u p r z e d z i ł ,  r u s z y ł  2 0 .  M a rca
1  V e r a - C r u z  do H a w r u  z p a sa że ram i ,  lecz t e raz  z a b r a n y m  zo s ta ł  p rz ez  A m e ­
r y k a n ó w  i do  Sacrif ic ios o d p r o w a d z o n y .  J e d e n  p a ro s ta te k  i g o e lo t ta  e sk o r ­
t o w a ł y  g o ,  lecz w r a z  z n im  n a p a d ła  j e  o g r o m n a  b u rz a ,  O k r ę t  f ran c u sk i  
z g in ą ł  ze s z c z ę te m ,  a lu d z ie  r a to w a l i  się  n a jp r z ó d  na p o k ła d  g o e lo U y ,  na  
s t ę p n e g o  zaś dn ia  p a ro s ta te k  a m e r y k a ń s k i  » M iss is ip i« , p r z e w ió z ł  ich na 
b r y g  f ran cu sk i  » M e reu re «  , k tó re g o  d o w ó d z c a  p rz ec iw  tem u  ca łem u  p o s t ę ­

p o w a n i u  z a p r o t e s to w a ł .
L a m a r t in e  ma n ieszczęśc ie  j a k o  h i s to r y k .  C iąg le  s y p i ą  s ię  rck lam ac ie  

p rz e c iw  j e g o  d z ie łu  i tak  s io s t rz en iec  j e n e r a ł a  B e a u f ra n c h e t  d’O y a t  b ro n i  h o ­
n o r u  s w o je j  r o d z in y  i z ap rz ec za ,  a ż e b y  ten  j e n e r a ł  b y ł  sy n e m  L u d w ik a  X V .  
i j a k i e jś  p a n n y  M o r p h i s e ,  j a k  L a m a r t in e  u t r z y m u j e ,  ale u d o w a d n i a , ' z e  p o ­
ch o d z i  o n  z d a w n e j  r o d z in y  sz lacheckiej .  F a ł s z y w i e  też  L a m a r t in e  p o ­
w ia d a ,  że ten  j e n e r a ł  k a za ł  bębnić ,  k ie d y  g i lo t y n o w a n o  k ró la  L u d w i k a  X V I

P o d r ó ż  M e in e d a -A l i  do  F r a n c y i ,  w e d ł u g  o s ta tn ic h  w ia d o m o śc i  z A le -  

k s a n d r y i , na  p r z y s z ł y  ro k  o d ł o ż o n ą  zosta ła .
A  n g  1 i  a.

L o n d y n ,  dn .  2 0 .  M a ja .  — T i m e s  r o s p r a w i a  dz is ia j  w  p r z y d łu ż s z y m  

a r ty k u l e  o d y s k u s s y a c h  p ru s k ie j  k u r y i  p a n ó w  n ad  r e w iz i ą  t a r y f y  celnej 
i o zasadach  z a w a r t y c h  w  p e ty c y i  w zg lęd e m  z a p r o w a d z e n ia  sy s te m a tu  ceł  
o p i e k u ń c z y c h  i ró ż n ic o w y c h .  U w a ż a  z a s a d y  te  z s t a n o w is k a  w o ln e g o  
h a n d lu  za  b łęd n e  i s z k o d l iw e .  W  k o ń c u  d o d a je  T i m e s :  .A n g l ia  j e s t  na ­
ro d e m  o s t a t n i m , k t ó r y  ma p r a w o  d ru g im  ten  r o z w ó j  zasad  i c e ló w  o p r z y -  
k r z a ć ,  bo  im część  sw e j  św ia d o m o śc i  i z ab ieg ó w  p o św ię c a ł .  N ie  d z iw im y  
s i ę ,  że  i n n y  lu d  w s k a z u je  n asz ą  p o m y ś ln o ść  za p r z y k ła d  do  n a ś la d o w a n ia ,  
ż a ło w a l ib y ś m y  a to l i ,  a ż e b y  lud  n iem ieck i  o k a za ł  się  p o c h o p n ie j s z y m  do b łę ­
d ó w ,  k t ó r y c h  m y ś m y  się  p o z b y l i  w  o s ta tn im  c z a s ie ,  b io r ą c  za  z asad ę  w o l ­
n o ść  h a n d lu  w  naszem  p r a w o d a s tw ie .  T i m e s  s ta ra  się  d o w ie ść ,  że  sy s te -  

m a t  o p i e k u ń c z y  p rz y n ie s ie  z w i ą z k o w i  ce lnem u szkodę .
D nia  2 5 .  m. b. o b c h o d z i l i  t u  ż y d z i  ro c zn icę  c z te rd z ie s tą  z a k ła d u  szp i ­

t a lu  ż y d o w sk ie g o  w  L o n d y n ie .  Z g ro m a d z e n iu  p r z e w o d n i c z y ł  k s ią żę  C am ­
b r id g e  w  L o n d o n  tav e rn .  L o r d  M a jo r ,  S i r  A n th o n y  R o t h s c h i l d . S i r  M oses 
M o n te f io re  i w ie lu  p i e r w s z y c h  k u p c ó w  ż y d o w s k ic h  b y ło  na  t y m  obiedz ie  
i  obfite  spe łn ia l i  t o a s ty .  Z e b r a n o  na cel d o b r o c z y n n y  p rz y  tern 7 7 0  f- st.

W e d ł u g  M o r n i n g  C h r o n i c i e  w y d a ł  S a n ta n a  do  w s p ó ło b y w a te l i  
o d e z w ę  i o ś w ia d c z a ,  że cho c iaż  A m e r y k a n ie  zajęli  V e r a - C r u z ,  w y r u s z y  
z  w o js k ie m  n a p r z e c iw  n im  w  p o l e ,  i z w y c i ę ż y  a lbo po leg n ie .  Z  d ru g ie j

s t r o n y  j e n e r a ł  S c o t t  w y d a ł  a d re ss  do  M e k s y k a n ó w ,  w  k t ó r y m  n a p o m in a  
i c h ,  a b y  s p o k o jn ie  p o z o s ta l i  w  do m ach  i n ic  p o p ie ra l i  d łu że j  w o j s k o w y c h  
t y r a n ó w ,  k t ó r z y  ich p o c ią g a ją  w  p rz e p a ść  zn iszczen ia .  Z a rę c z a  i m ,  że  j e s t  
p rz y ja c ie le m  sp o k o jn y c h  o b y w a te l i  i b ro n ić  ich b ęd z ie  w  w y k o n y w a n i u  
o b y w a te l sk ic h  i re l ig i jn y c h  o b o w i ą z k ó w .

L o n d y n ,  3 1 .  M aja .  — H e ra ld  zam ieśc i ł  n a jn o w sz e  w ia d o m o ś c i  z L i ­
z b o n y ,  w e d łu g  k t ó r y c h  o k rę te m  »Sidon« p o w r a c a j ą c y m  z S t .  U b e s  o t r z y ­
m ano  o św ia d c ze n ie  S a  de B a n d e i ry ,  że p o s ł u s z n y m  b ędzie  r o z k a z o m  j u n t y  
i n a ty c h m ia s t  r o s p o c z n ie  dz ia łan ie  w o je n n e .  P o c z e m  t r z y  o k rę ty  w o j e n n e  
p o w s ta ń c ó w  p o p ł y n ę ł y  w  k ie r u n k u  p ó ł n o c n y m ,  z a p e w n e  w  celu s p r o w a ­
d zen ia  w o jsk a  z O p o r to .  Z a  n iem i p u ś c i ły  się  d w a  o k r ę ty ,  ang ie lska  f r e g a ta  
» P o ly p h n e « i  h is z p a ń s k a  f rega ta  z  z a p iec z ę to w a n em i  ro z k a z a m i .  D o ro z u m ie -  
w a ją  s i ę ,  że m a ją  ro z k a z  z ab ra n ia  t y c h  o k r ę tó w  p a r o w y c h .  P o  en erg icz -  
nein w y s tą p i e n iu  p o s ła  ang ie lsk iego  S e y m o u r  sp o d z iew ać  się  n a le ż y ,  że irr-

t e r w e n e y a  n as tąp i .
T im e s  donos i  z  N o w e g o  J o r k u ,  że j e u e r a ł  S c o t t  po  o d n ie s io n e m  z w y ­

c ięs tw ie  n ad  S a n t a n ą  m ia ł  o t r z y m a ć  ro sk a z  do w s t r z y m a n i a  się  od  p o c h o d u  
na M ek sy k .  Z a p e w n e  zajm ie  on  tę  s to l icą  p rz e d  o t r z y m a n i e m  tej  in s t r u k c y i .  
R z a d  a m e r y k a ń s k i  n ie  p o w r o c i  M e k s y k o w i  ani p iędz i  z iem i,  s k o ro  j ą  zajm ie  
i będzie  w  s ta n ie  j ą  u t rz y m a ć .  — W  K al ifo rn i i  p r z y s z ło  d o  n iep o ro zu m ień ,  
p o m ię d z y  d w o m a  d o w ó d z ca m i  a m e r y k a ń s k i m i , k o m m o d o r e  S t o c k to n  n i e  

chciał  u z n ać  j e n e r a ł a  K e a r n e y  za g u b e r n a t o r a  K al ifo rn i i .
Z  G ib r a l t a r u  d o n o s z ą ,  że w  k i lku  d n iac h  p r z e p ły n ę ło  t y s i ą c  o k r ę t ó w  ze  

zbożem  p rz e z  c ia śn in ę  G ib ra l ta r sk ą .  O d  n ie p a m ię tn y c h  cza só w  n ie  w id z ia n o  

ty le  o k r ę tó w .
Na p o s ie d z e n iu  dz is ie jszem  izby  n izsze j  z a p y ta ł  lo rd  B e n t in c k  s e k r e t a ­

rza  s p r a w  z ag ra n ic z n y c h  o p o w o d a c h  do m ie sz an ia  się  A n g l i i  w  s p r a w y  w e ­
w n ę t r z n e  P o r tu g a l i i .  Ż ą d a ł  tak ż e  o b jaśn ien ia  z p o w o d u  n a ju r o c z y s t s z y c h  
p r z y rz e c z e ń  k r ó lo w e j  p o r tu g a l s k i e j ,  k tó re  w  p r z e s z ły m  r o k u  o ś w ia d c z y ła  
n a r o d o w i  p o r tu g a l s k ie m u ,  i d o  k t ó r y c h  się  o d w o ł u j ą  p o w s ta ń c y ,  chce  tak ż e  
w iedzieć ,  czy li  p o w s ta ń c y  są  panam i całej  P o r tu g a l i i  z w y j ą tk i e m  L iz b o n y :  
L o rd  P a lm e rs to n  o d p o w ie d z ia ł ,  że w  k ro tc e  p r z e d ło ż y  izbie p a p ie ry ,  w  k t ó ­
r y c h  z n a jd o w a ć  się  b ę d ą  p o w o d y  do in te r w e n c y i .  N a  T a g u  z n a jd u ją  s ię  
flota ang ie lska  i j e d e n  czy  d w a  o k r ę ty  h i s z p a ń s k ie ,  a d o t ą d  n ie p r z y s z ło  d o  
s ta rc ia  się  z p o w s ta ń c a m i ,  p o n ie w a ż  o s ta tn i  z p e w n y c h  w z g lę d ó w  u n ik a l i  
ko ll izy i .  P o t e m  w szc zę ła  się d i sk u s s y a  pod czas  k tó r e j  p a n  H u m e  o św ia d c z y ł ,  
że  w  p ią te k  r o sp o c z n ie  g r u n t o w n ą  d i s k u s s y ą  n ad  tera p y t a n i e m ,  n a  co or 
J .  R u s s e l  o ś w ia d c z y ł ,  że  r z ą d  nie o b a w ia  s ię  w ca le  p o d d a n ia  tego  p r z e d m io ­
t u  p o d  o s t r ą  k r y t y k ę .  P a n  B. O s b o r n e  o ś w ia d c z y ł ,  że  d o p ó t ą d  o d m a w ia ć  
b ęd z ie  k r e d y t u  r z ą d o w i ,  d o p ó k i  tego  p y ta n ia  d o s ta teczn ie  n ie  o b jaśn i .  

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A me r y k i .
O k r ę t  »Kalledonia«  p r z y w o z i  w ia d o m o śc i  z  B o s to n u  z d n ia  1 6 -  M a ja  

o klęsce  S a n t a n y  p o d  C e r ro  G ra n d e .  J e n e r a ł  a m e r y k a ń s k i  S c o t t  r o s p o c z ą ł  
b i tw ę  1 7 .  K w i e t n i a ,  m ałem i u t a r c z k a m i ,  n a z a ju t r z  r u s z y ł  całem i s i łam i n a  

s t a n o w is k o  S a n t a n y  i po  zac ię te j  w a lce  j e  z d o b y ł .  P o  p o ł u d n iu  S a n t a n a  
z j e n e r a ł a m i  A lm o n te  i C anal izo  w  k i lka  t y s i ę c y  żo łn ie rz a ,  c o fn ą ł  s ię  do  J a -  
lap y .  S t r a t ę  M e k s y k a n ó w  p o d a ją  na  3 0 0  ż o łn i e rz y ,  A m e r y k a n ó w  w  za ­
b i ty c h  i r a n n y c h  2 5 0 -  P ięc iu  j e n e r a ł ó w  m ek s y k a ń s k ic h  w z ię to  do  n i e w o l i ,  
a całe  w o j s k o  m e k s y k a ń s k ie  b y ło  w  ro z p rz ę ż e n iu .  S a n t a n y  o sob is te  b a g aż e ,  

p o j a z d y ,  p a p ie r y  i s r e b ra  d o s t a ły  s ię  w  ręce  z w y c ię z c ó w .  J a l a p a  i P e r o t e  
p o d d a ły  s ię  bez  o p o r u ,  a w  M e k s y k u  p a n o w a ł o  zam ieszan ie .  Z a g r o ż o n o  
P u e b l i , a S a n t a n a  za led w ie  p r z y  sobie  m a ją c  2 , 0 0 0  ż o łn i e rz y ,  z n a j d o w a ł  
s ię  w  O ra za b e  i n a p r ó ż n o  p r o s i ł  o p ien ią d ze  i w z m o cn ien ia .  Z d a je  s i ę ,  ż e  
ma z a m ia r  da le j  p r o w a d z ić  w o jn ę  g u e r i l a s a m i ;  M e k s y k  n ie  b y ł  je s zc ze  u f o r ­
ty f ik o w a n y .  G o m e z  F a r ia s  z o s ta ł  z ło ż o n y  z u r z ę d o w a n ia .  A m e r y k a n i e  
u t r z y m u j ą ,  że p o  o d n ies io u e m  z w y c ię s tw ie  z ab ra l i  6 , 0 0 0  M e k s y k a n ó w .  J e ­
n e r a ł  L a  V eg a  z n ó w  d o s t a ł  się  do  n i e w o l i ,  S a n ta n a ^ z a p e w n e  b y ł b y  s c h w y ­
t a n y ,  g d y b y  A m e r y k a n ie  mieli k a w a l e r y ą  p r z y  r ę k u .  P r z e z  p o d d a n ie  s ię  
J a l a p y  i n ie o s z a ń c o w a n ie  w ą w o z u  P e r o t e  d ro g a  do  M e k s y k u  z u p e łn ie  j e s t  
o t w a r t ą  A m e r y k a n o m .  Z  p ó łn o c y  ru sz a  T a y l o r  do  S t .  L u is  de  I o tos i ,  k tó  
r e  nie m oże  s t a w ić  ż ad n e g o  o p o r u  i sp o d z ie w a ć  się  n a leży ,  ze P r z ® J  
w e m  r o k u  p ó łn o c n i  A m e r y k a n ie  s t a n ą  s ię  p a n a m i  w s z y s tk ic h  p o r t ó w  i g ł ó w ­
n y c h  m ia s t  M e k s y k u .  O p o k o j u  j e d n a k  n ie  m o żn a  m y ś l e ć ,  p o n ie w a ż  n i e  
m asz  r z ą d u ,  z k t ó r e m b y  s ię  u k ł a d a n o .  M e k sy k a n ie  w  n ieszczęśc iu  s w e m  
ta k  s ą  z a w z ię c i ,  że k o n g r e s  p o s t a n o w i ł  p rz e n ie ś ć  rz ą d  do Q u a r a r t r a r o ,  a  n a  
p re z e sa  z lać d y k t a t u r ę .  N a w e t  u z n a n o  za  z d ra d ę  p a ń s t w a ,  g d y b y  p re z e s  
tam  r o s p o c z ą ł  u k ł a d y  o p o k ó j  lu b  chc ia ł  z ezw olić  n a  o d s tą p ie n ie  jak ie j  
części k ra ju .  W  m ie jsce  Goraeza  F a r ia s a  m ia n o w a n o  d o n  P e d r a  de  A r a y a  

w ic ep re ze se m .  |

T a r y  n a  w e ł n ę ,
P o z n a ń ,  d n i a  6-  C z e r w c a .  —  D o  d n ia  d z is ie jszego  d o w ie z io n o  

na t a r g  o k o ło  1 2 , 0 0 0  c e tn a r ó w  w e ł n y ,  a  l u b o  w ła ś c iw y  j a r m a r k  d n ia  7 .  
C z e r w c a  ma się  r o s p o c z ą ć ,  p rzec ie  j u ż  w  p i ą t e k ,  to  j e s t  4- C z e r w c a ,  p r z e -  
d a n o  3 4 3 8  c e tn a r ó w ,  po  cenach  d a le k o  w y ż s z y c h  niz r o k u  p rzesz łeg o .  
P i e r w s i  s p r z e d a w c y  o t rz y m a l i  7  d o  1 0 ,  a n i e k tó rz y  n a w e t  do  1 5  t a l a ró w  
za c e tn a r  w ię c e j ,  niż w  r o k u  p r z e s z ł y m ;  późn ie j  u s ta l i ł a  s ię  n ieco m z e j  
cena ,  t a k  że  p r z y ją ć  m o ż n a ,  iż p ła c ą  za  ce tn a r  p o  5  — 6  t a l a r ó w  w y ż e j ,  m z  
w  r o k u  zesz ły m .  N a jw ię c e j  k u p u j ą  k u p c y  b e r l i ń s c y  i be lg i jscy .
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au ra  lieu M ard i,  8 Jo in  k 5  h eu res ,  dans la 11011- 
vellc  salie d e  i ’O d e o n ,  P i e k a r y . — O n  pent 
se  p ro c u re r  des billets , dans to u s  les magazins 
de  m usique chez MM, les f re res  Richter,  a cote 
d e  l’hotel de D r e s d e , ainsi que chez MM. les 
conliseurs P r e v o s t i  et F r e u n d t  au prix de 

1 tha ler  les places reservees ct 
20  s ilber  gros les places non  reservees, 
a la caisse 5 silber gros de  plus.
VV ś r o d ę  d n i a  9. C z e r w c a

K O N C E R T
w  sali Hotelu  Saskiego o godzinie 5. w ieczornej,  
d a n y  przez H erm anna MZrabnera.
fortepianislę z D r e z n a ,  w spar tego  łaskaw ą p o ­
m ocą Pa nów A nlon tego MŁra tkf/ i śpie­
w aka o p e ry  C t l f f ł / ,  tudzież n iek tó rych  in­
nych  tu te jszych  a r tys tów  i am atorów.

Bile tów  po  Zlt. 3. dostać można w księgarni 
P. M i t t l e r a ,  a w ieczorem  p rzy  kassie po Z l t .4.
'  Ś P R Z E D A Z  K O  N 1F .C Z  ls J c  

Sąd Nadziemiańshi w Poznaniu.
D o b ra  ziemskie G  o r  a y  w powiecie M i ę d z y -  

c h o d z k i t n ,  o szacow ane przez D y re k cy ą  ziem 
stw a na 147,673 tal. 1 sgr. 4 fen., w łącznie z b o ­
rem  oszacow anym  na i8,287 tal. 12 sgr. 6 fen., 
mają być  d n i a  20.  G r u d n i a  1 8 4 7 .  przed p o ­
łudniem  o godzinie lOtej w miejscu zw ykłych  
pos iedzeń  sądow ych  sprzedane.

T axa wraz z w y k a ze m  h yp o te czn y m  i w a ru n ­
kami przejrzane b y ć  mogą w w łaśc iw em  biórze  
S ądu  naszego.

Następujący  wierzycie le  realni z p o b y tu  nie­
w iadom i:  sukcesso row ie  n iewiadomi P roboszcza 
S o i ń s  k i e g o  z G o r a y a ,  w dow a A n n a  Ma -  
ś k i e w i c z  i jej małoletnie dzieci, F r a n c i s z e k  
i K a ź m i e r z  M a s  k i e  w i c z ,  dzierżawca F  r y -  
d e r y k  W i l h e l m  H e y d k e ,  o lęder  P a w e ł  
O b s t ,  L a u r a  z dom u H e y d k  e zamężna M a l ­
l o w ,  sukcessorow ie X a w e r e g o  Ś k r z e t u -  
s k i e  g o ,  ja k o  t o :  B ' r a n c i s z e k  E d w a r d ,
E m i l i a  T e k l a ,  T e k l a  i E l e o n o r a  A l e x a n ­
d r i a  rodzeńs tw o  S k r z e t u s c y ,  zapozyw ają  
się na la k o w y  publiczn ie ,  oraz w szyscy  n iewia­
dom i p retendenci realni pod  prekluzyą.

P o zn ań , dnia 11. M aja 1847.
A R E S Z T  J A W N Y .

N a  majątek tute jszego o b e rż y s ty  R o b e r t a  
P r z y b y l s k i e g o ,  nad k tó rym  praw om ocnym  
w yrok iem  z dnia 6. L utego  r. b. konkurs  o tw o ­
rz o n y  zos ta ł ,  areszt jaw ny  niniejszem kładzie 
się. W s z y s tk im ,  k tó rzy  należące do niego p ie­
niądze, papiery , efekta lub przedm ioty  wartość 
pieniężną mające, posiadają ,  zaleca się, współ- 
dłuźnikowi nic zgoła z tychże nie w ydaw ać ,  i 
a b y  w 4. tygodnie o nich podpisanem u Sądowi 
donieśli  i zarazem pieniądze lub  efek 'a  z zastrze­
żeniem sw y ch  p raw  do  D ep o z y tu  sądowego 
ofiarowali.

W  razie nieuczynienia tego, postradają lniane 
d o  nich p raw o  zastawu lub inne.

Każda zaś na ręce w spółd łużn ika  lub kogo 
trzeciego uczyniona wypłata  lub  w ydanie  rze­
czy ,  jako  nienastąpione uważanem  i zapłacona 
w b r e w  zakazowi ilość lub  w ydana  rzecz p o ­
w tó rn ie  do  massy od  przekraczającego ścią- 
gnioną zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 26. Maja 1847.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .

W y d z ia ł  processow v.
------------------ ’ o i i w i e s z c z e n Te : ~

S tósow uie  do §. 14. us taw y  z dnia 30 W r z e ­
śnia 1836 r , ,  tyczące j  się postępow ania  w ś ledz­
tw ie  o roz ruch  i zgiełk poda je  się ze s trony p o d ­
pisanej kominissji do  publicznej w iadom ości,  iż 
mocą w y ro k ó w  p raw o m o c n y ch  za popełnione 
przestępstw a podczas ro z ru ch u  dnia 29. K w ie­
tnia r. b. nas tępujące o so b y  ukarane  zo s ta ły ;

1 )  Stanisław A n dru t ,  w y ro b n ik ,  trzymiesię- 
czneni więzieniem w dom u k ary  i p o p raw y .

2 )  K aspe r  Ammacher, w y ro b n ik ,  cz tero tygo-  
dniow ein  więzieniem.

3 )  E rn e s t  H am pel,  majster professji k raw ie­
ck ie j ,  czteromiesięcznem wstawieniem do  o d ­
działu karnego  w ojskowego.

4 )  J ó z e f  H eichel ,  szynkarz, trzymiesięcznem 
więzieuiem w doniu pop raw y  j kary.

5 )  T o m a sz  K r z y s ia k , s z e w c ,  cz tero m ie s ię ­
cznem w ięzieniem  w  d o m u  p op raw y i kary.

6) T om asz  Kolanow'ski,  w yrobnik ,  pięciomie- 
sięczuem więzieniem w dom u  kary  i popraw y.

7) Andrzej Michalski,  czeladnik professji szew ­
sk ie j ,  trzymiesięcznem więzieniem.

8) Jó z e f  Paw łow sk i,  p ię tnastu  rózgami i czte- 
ro lygodu iow em  więzieniem.

9 )  B e n ed y k t  O kupn iak ,  czeladnik professji 
szewekiej,  dw udziestu  batami i trzymiesięcznem 
więzieniem w dom u popraw y.

10) M aryanna  zamężna W o je w o d a ,  cz te rom ie­
sięczne!!! więzieniem w dom u p o p raw y  i kary .

1 1 )L e o n  Furm iński,  pomocnik malarski,  pięć- 
micsięcznein więzieniem w domu p o p ra w y  i kary .

P rócz tych  zostali za popełnione podczas r o ­
zruchu  dnia 29. Kwietnia r. b. kradzieże i p rze ­
stępstwa na m ocy  p raw om ocnych  w y ro k ó w  
skazani.

12) Andrzej Konarski, w yrobn ik ,  na u tra tę  k o ­
kardy  n a ro d o w e j ,  oznaku w o jsk o w e g o ,  na 
w trącenie do drugiej klassy stanu w ojskow ego, 
na  30 kijów i na pięćmiesięczne wstawienie do 
oddziału  karnego wojskowego.

13) Teofil  Paszkiew icz, czeladnik professji 
szewekiej,  na u tra tę  kokardy narodow ej ,  na 30 
batów  i na pięćmiesięczne więzienie w dom u 
kary  i popraw y.

Rów nież zostali za popełnioną podczas r o ­
z ruchu  kradzież skazani:
14) J ó z e f  B ry lsk i ,  czeladnik professji s to la r­
skiej na utratę  kokardy  narodow ej  i t r z y ty g o ­
dn iow e więzienie.

15) W ilhe lm  F reuud ,  w yrobn ik ,  na u tra tę  k o ­
k a rd y  narodow ej  i na 20 balów.

16) K aról Horslmann, farbierz, na utratę  k o ­
kardy' na rodow ej  i na 14 dni więzienie.

17) N epom ucen  W asilew sk i,  na 20  batów.
N akon iec  zostali ukaran i:

18) Urszula K rystow ska,  za popełn ioną p o d ­
czas roz ruchu  dnia 30. K w ietn ia  r. b. kradzież 
i excess mocą praw om ocnego  w y ro k u  czlero- 
miesięcznem więzieniem w dom u kary  i popraw y.

1 9 )  K a r o l i n a  Elsner,  wdowa, za p o d o b n e  p rze ­
s tępstw o cz tero tygodniow em  więzieniem w d o ­
mu kary  i pop raw y .

20) P e tronela  zamężna S tachow iak ,  za po p e ł­
nioną podczas roz ruchu  małą pospolitą  kradzież 
czternastodniowe!!! więzieniem i

21 )  J a n  S c h u b e r t ,  w yrobn ik ,  za popełnioną 
kradzież z łakom stw a utratą k o k a rd y  n a ro d o ­
wej oznaku  w ojskow ego  i piętnastu batami.

P o z n a ń ,  duia 29. Maja 1847.
K o m i n i s s y a  k u  ś l e d z e n i u  r o z r u c h ó w  

w  P o z n a n i u .

Do wydzierżawienia z wolnej ręki 
na lat 6*.

F o lw ark  w ie c z y s to -d z ie rż a w n y ,  2 mile od 
P oznan ia ,  -t mili od  szosy berlińsk ie j ,  mający 
248 mórg gruntu  najwięcej pszennego incl. łąk, 
i o p rócz  lego dosta tnie pastw isko, budy nki do 
b re  i dom  mieszkalny wygodny. O  bliższych 
w arunkach  w H otelu  Saskim u oberżysty  Pana

________________________
S p r z e d a ż  f o l w a r k u  z w o l n e j  r ę k i .

F o lw a rk  w B u k u  pod  Nr. 117., składający 
się z 275. mórg pszennego gruntu ,  z kompletny m 
inw entarzem , 2(H) owiec i sprzętami gospodar-  
skiemi, jest od  Sl. J a n a  r. b. z wolnej ręk i  do  
sprzedania. P rzytem są dw a dom y mieszkalne, 
sad i ogród 10 mórg. —  O ch o tę  kupna mający 
niech się zgłosi u właściciela p o d  numerem w y ­
żej rzeczonym .

B u k ,  dnia 26. Maja 1847.
F o lw ark  w ieczysto-dz ierzaw ny o 50 szeflach 

z im owego w ys iew u ,  p rzy tem  p ięknych łąkach 
w yda jących  o ko ło  80 w o zó w  fornalskich siana, 
jest z wolnej ręki do  sprzedania. —  Bliższych 
wiadomości udzieli Pan K i n z e i ,  gospodarz  
w H otelu  pod  czarnym O rłem  w Pozuaniu

Sprzedaż baranów.
Z ow czarn i za rodow e j  O p o r ó w k a  pow ia tu  

W s c h o w s k i e g o ,  stoją tu  w Poznaniu przy  
ulicy Młyńskiej pod Nr.  18. barany  na sprzedaż.

T ute jsza  garn izonow a szkoła p ływania ro z ­
pocznie się z dniem 8. C z e rw c a  r. b  U czniowie 
z stanu cywilnego mający chęć korzystania z niej 
pod  dawniejszemi w arunkam i,  raczą zgłosić się 
po bilety codziennie od  10 do  ^-12stej przed p o ­
łudniem w samym insty tucie ,  albo  też u rachm i­
strza 1. batal.  18. pu łku  p iechoty  feldfebla Z a lin, 
mieszkającego na małych G arbarach  pod  Nr. 16., 
a od  1. Lipca na P iekarach  pod  Nrem 13. l>.

P o z n a ń ,  dnia 4. C zerw ca  1847.

2 o t a l a r ó w  n a g r o d y .
W  dniu 6. C zerw ca  podczas processyi z g u ­

b iono  zegarek z ło ty  repetier z łańcuszkiem i 
pierścionkiem rów nie  złotym. Uczciwy znalazca 
o trzym a przy  oddaniu  go w  ręce ob e rż y s ty  h o ­
telu Rzymskiego na W ro c ław sk ie j  ulicy, nagro ­
dę ta la rów  25.
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K o n t r a k t y  s ł u ż b y  i rejeslra g o ­
l i  spodarskie, tudzież wszelkie gatunki pa**
I  p i e n i  r e j e s t r o w e g o  i  « l o  p i -  
4  s a i l i a  ild. przedajc  po m iernych  cenach 
H  Tani Handel papieru

L u d w i k a K l e t s  c h o f  f , w rynku  
Nr. 93 . ,  drugi dom od W ro n ie ck ie j  ulicy.;

M ahon iow y fortepian w kształcie sk rzyd ła  
najnowszej k o n s lru k cy i ,  o 7. o k taw ach ,  tanio 
n abyć  można u kupca A s c h ,  w  ry n k u  73.

1
^  H andel tow arów  m odnych  jd f
w  « # .  JM. MM. W itk o w s k ie g o  ^  
5  w d o w y  ^
■M. w ry n k u  N r. 43.

na pierw szem  p ię trze  SAg
poleca najnowsze f a s o n y  l i i a i l t y l .  &  
m a n t y l e k  i  w i z y t e k  p o  c e -  «
n a c li iiajponiierniejsiizycli.

---------------
.Najlepszy tłusty w ędzony  i m aryno­

w any  ło soś ,  najlepsze tłuste now e 
śledzie i świeży p o r te r  ofiaruje

P T  k .  Mj. MMr a > y e r ,
przy  W o d n e j  ulicy w dom u szko ły  imienia 

Ludw iki pod M r .  3 0 .

P o tra w y  i trunki wszelkiego gatunku , osobli- 
wie w y b o rn e  piwo G rodz isk ie ,  polecam w m o ­
jej n o w o  urządzonej restauracyi p rzy  ftlictl
Jezuickie,} po tt j|> . mm.

G e r l a c h .

D o n i e s i e n i e  o p o j a z d a c h .
C z te ry  używ ane już w praw dzie ,  ale dob rze  

napraw ione  i świeżo lak ierow ane po jazdy  s toją 
u mnie na sprzedaż; między niemi znajduje się 
pó łk ry ta  b ryczka w ypla tana ,  na ty lnych ryso-  
rach , za 55 Tal.

Zarazem mam h o n o r  polecić S zanow nej P u ­
bliczności mój zapas now ych, m odnych  i dob rze  
rob ionych  po jazdów , pom iędzy temi odznaczają 
się szczególniej pod  względem ozd ó b  i w ygo­
dnego urządzenia ,  trzy  wielkie, po jazdy  familij­
ne ,  które znaw cy  oglądając uznają zapew ne za 
doskona łe  w swoim rodza ju  dzieła.

P rzy jm uję  także zamówienia ua now e po jazdy  
i biorę stare do  naprawy, p rzyrzekając  za umiar­
k ow ane  ceny dokładną i akura tną  robotę.

W .  S z c z e p a ń s k i ,  fabrykan t p o w o z ó w ;  
p rzy  G arbarsk ie j  ulicy Nr. 3.

S tan Termometru i Barometru, oraz k ierunek  triatru  
u> P o z n a n i u .

Dzień

Kam iennych nadgrobków można dos tać ,  i in­
ne w y ro b y  kamienne uskuteczniają  się n a C h w a -  
liszewie Nr. 13.

30. M aja 
31

1. Dzerw,
2 . -
3. .
4. .
5. .

Stan termometru Stan
W i a t r .aajmzszv najwyi. barometru.

t  " , « 4 
+  1 0 ,2 °  
+  5 , 6 °  
+  5 ,0 *  
+  5 , 2 °  
+  5 , 3 °
+  M °

+  1 6 , 7 “ 
-t-12 , 4 0 
+  12, 3°  
+  1 5 ,6 °  
f  1 6 ,4 °

+  1 8 , 5 “ 
+  1 9 ,3  *

28“ 2, 4 " 
27" 3, 1 "  
28" 2, 0 " 
28" 2, 4"' 
28" 2 3"' 
28" 2, 0"' 
27" 10, 2"'

F ółn .  z. 
dito 
•lito 

Północny. 
PÓllI. w.

dito 
Pó łn .  z.


